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ensacyjne szczegóły ^“zape“ 
ykrycia z^gdnitzego spisku hitlerowskiego

Pianowa!? zniszczyć Europę przy pomocy broni bakteriologicznej
niających donieie^ko^^ oigLizacja olan^wa?^1^ gan?ac>a mogła istnieć przez

denta PAP, wykryta w strefach 
anglosaskich jw Niemczech sze­
roko rozgałęziona organizacja 
hitlerowska zmierzała do od­
wetu i zagłady Europy. Od pew­
nego czasu raporty oficjalne i 
półoficjalne przynosiły ostrze­
żenia i wiadomości o istnieniu 
takiej organizacji, ale dopiero w 
wyniku zorganizowanej w nocy 
z soboty na niedzielę akcji od­
działów amerykańskich i an­
gielskich w sile tysiąca ludzi 
wyszły na jaw sensacyjne szcze­
góły.

W wyniku akcji ujęto m. in. 
ponad 100 wyższych oficerów 
SS, kierowników tej szeroko 
rozgałęzionej w całych Niem­
czech organizacji podziemnej. 
Celami organizacji było odno­
wienie ustroju faszystowskie­
go w Niemczech, zorganizowa 
nia armii i wydania Europie 
wojny bakteriologicznej., M. in. 
ujęci zostali Hans Georg Eld- 
inann Bakter, oficer „Oberkom 
mando", generał major SS El- 
lerisch, fuhrer młodzieży hit­
lerowskiej, działającej w cza­
sie okupacji na terenie Polski 
Schimmel, komendant II pułku 
pancernego SS płk. Klieng i 
Obergruppenfuhrer Kilgenning, 
który organizował propagandę 
hitlerowską na terenie Holan­
dii i Belgii. Z ujawnionych do­
tychczas wiadomości ukazuje 
się, że w przygotowaniach do 
odbudowy armii niemieckiej 

organizacja ta opierała się na 
hitlerowcach, zwalnianych z 
obozów jeńców i z obozów in­
ternowanych. Jednym z głów­
nych celów organizacji było 
utworzenie rządu nazistowskie 
go i doprowadzenie Europy .do 
trzeciej wojny. Miano to osiąg 
nąć za pomocą zagrożenia Eu-

Organizacja planowała wymu­
szenie pod szantażem tej woj­
ny bakteriologicznej oddania 
Niemcom Śląska i Prus Wsch. 
natychmiastowego zaprzesta­
nia eksportu węgla z Niemiec, 
wstrzymania socjalizacji prze- |

przestania demontażu fabryk 
i urządzeń przemysłowych na 
cele odszkodowań.

Organizacja ta istniała już 
w pełni w lecie ub. r. Prasa 
brytyjska wyraża więc zdzi­
wienie, że tak rozgałęziona or

ganizacja mogła istnieć przez 
wiele miesięcy, mimo zapew­
nień brytyjskich i amerykań­
skich władz okupacyjnych o 
postępach denazyfikacji.

Dokładna cyfra zatrzyma­
nych chowana jest w ścisłej ta 
jemnicy.

B. naczelnik gestapo w Lublinie
aresztowany

» iwigiku z wykrytym spiskiem w Niemczech
BERLIN, (PAP). - - - nawiązała kontakty z nie. 

Ro oświadczył, iż około J~8O«/o 
spiskowców niemieckich zosta 
ło aresztowanych. Podziemna 
organizacja hitlerowska po­
wstała na jesieni roku 1945 i 
zamierzała jeszcze w roku bie 
żącym szantażować rządy 
paiistw sojuszniczyjch groźbą 
wojny bakteriologicznej. Pod­
ziemna organizacja hitlerow-

w Niemczech. Wydaje się — 
powiedział ów oficer — iż taj 
na organizacja nie posiadała 
ekspozytury w Berlinie. Praw 
dopodobnie dlatego, iż trudno 
było komunikować się z za­
chodnimi strefami okupacyj­
nymi. Podkreślił -on, iż Niem- 
cy przez tyle lat walczyli prze 
ciwko konspiracji w całej Eu-

ropie, — nie należy się dziwić 
że nauczyli się jak należy or­
ganizować ruch podziemny.

W brytyjskiej strefie okupa­
cyjnej został aresztowany b. 
dowódta formacji SS w pań­
stwach nadbałtyckich płk. SS 
Walter Teich oraz b. naczelnik 
tajnej policji niemieckiej w 
Lublinie Bidelmeyr. ,W domu 
jednego z aresztowanych zna­
leziono wielki skład broni.

Prasa brytyjska 
o wykryciu spisku hitlerowskiego

L0UIS> MISSOURI, 
(SAP). Generał Dwight Eisen- 
ower, szef sztabu głównego 

armu amerykańskiej, były 
wodca sił sprzymierzonych na 
na froncie zachodnim -przema­
wiając na zebraniu w Saint 
Louis oświadczył, iż bezpie­
czeństwo Stanów Zjednoczę, 
nych czy każdego innego pań­
stwa, nie może być oparte wy­
łącznie na posiadaniu bomby 
atomowej.

Ci, którzy mierzą zagadnienie 
bezpieczeństwa jedynie zdolno­
ścią ofensywną, są w wielkim 
błędzie. Potęga ofensywna Nie­
miec na początku wojny była 
więteza aniżeli innego narodu, 
a jednak żadne państwo w okre 
sie współczesnej historii nie zo­
stało tak doszczętnie rozbite jak 
właśnie Niemcy

Jednocześnie byłoby błędem 
ze strony Stanów Zjednoczo. 
nych,^ gdyby zmniejszyły one 
swe siły zbrojne, zanim powoła­
na zostanie międzynarodowa si­
ła zbrojna, zdolna do utrzyma­
nia pokoju. Nadmierne oszczęd­
ności w tym zakresie doprowa­
dziły do ogołocenia Ameryki z 
sił zbrojnych.

^Ponadto Eisenhower podkre­
ślił, ii problem bezpieczeństwa 
zależny jest me tylko od posia­
danych ' broni, lecz przede 
wszystkim od ducha współpra­
cy, ożywiającego narody.*

Rada Ministrów 
zatwierdziła 

projekt budżetu 
państwa nar. 1947

WARSZAWA. — Jak’ dowia­
duje się SAP Rada: Ministrów 
zatwierdziła juz projekt budże­
tu, opracowany przez ministra 
Skarbu, Dąbrowskiego.

Projekt budżetu zostanie 
przedstawiony Sejmowi na naj­
bliższej sesji budżetowej.

LONDYN, (PAP). — Podając 
wiadomość o wyk ryciu podziemnej 
organizacji hitlerowskiej w Niem­
czech,. pisma brytyjskie1' „News 
Chronicie" i „Times" zaznaczając, że 
organizacja ta miała na celu stworze­
nie centralnego rządu hitlerowskie­
go. Wykrycie istnienia tajnej orga­
nizacji w przededniu konferencji 
moskiewskiej ma specjalny posmak. 
Podkreśla to również D?ily Worker 
który. artykuł wstępny poświęca 
tprawie denazyfikacji w zachodnich 
strefach okupacyjnych.

przededniu konferencji mos­
kiewskiej brytyjskie j amerykańskie 
władze okupacyjne podały do wiado­
mości zdumionego świata, że naro-

dowy socjalizm wciąż jeszcze stanowi 
potężną siłę polityczną w zachod­
nich strefach okupacyjnych. Jakże 
wysiada żądanie konserwatystów bry 
tyr-Kich. aby przerwać czymprędzej 
denazyfikację w świetle ostatnich 
wypadków w Niemczech?

Konieczność aresztowania licz­
nych rrtlerowców wykazuje, iż wła- 
d'e okupicyine nie umiały przepro­
wadza denazyfikacji. Podziemne or- 
gsnizacje. hitlerowskie stanowią naj- 
pow»żn’eis7e zagrożenie pokoju od 
C7.ąsu załamania się niemieckiej ma- 
chtny wo-ennej dwa lata temu. Jest 
rzeczą wysoce charakterystyczną, iż 
aresztowani( spiskowcy hitlerowscy 
zeznab, • iż zamierzali ponrnwadzić

narody Europy przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu. Faszystowscy wro­
gowie ludzkości nawet po klęsce, 
trzymają się potwornych wytycznych 
zdyskredytowanych przez bieg histo­
rii w nadziei, iż uzyskają poparcie 
ciemnych sił.

Pismo podkreśla konieczność prze­
prowadzenia natychmiastowej akdjt 
przeciwko hitlerowcom i niemieckim 
kartelom przemysłowym i nawołuje 
do radykalnej zmiany brytyjskiej 
polityki zagranicznej. „Nikt już chy­
ba nie może wątpić, iż obecna poli- 
tyka państw zachodnich doprowa­
dziła nas do kraju przepaści" —■ koń­
czy „Daily Worker".

PffnM 267 milionów zł 
wn’ynelo 03 oiMwe 
Warszawy

WARSZAWA. (PAP). Ogólna 
kwota wpłacona przez całe spole 
czeństwo polskie na rzecz odbudow? 
stolicy do dnia 19 bm. wynosiła 
267.454,000 złotych.

W dalszym ciąsru wpływają ofiary 
od poszczególnych Komitetów Od­
budowy Stolicy: z Białej Kraków 
skiej — too t^s. zł., r Bydgoszczy — 
46.070 zł., z Krosna — 40.300 zł 
Ponadto Ficktrownia Warszawska 
wąłaciła — 130.800 zł., ZWM — 
80.100 złs cukrownia „Kkmćnsów" 
— 91.691 zł., Państwowy Urząd Re- 
natracvjny — 195.990 zł. i inne

Ili!
Wystąpienie Władysława BieókowsMago na Kongresie Brytyjskiej

>

Minister Bevin
jedzie przez
Warszawę do Moskwy

LONDYN, (PAP). — Agen­
cja Reutera donosi, że dnia 4 
marca minister Bevin udaje się 
drogą lądową przez Brukselą 
— BerUn — Warszawę do Mo 
skwp

LONDYN, (PAP). Na inau­
guracyjnym posiedzeniu Kon­
gresu brytyjskiej partii komu 
nistycznej wygłosił przemó­
wienie powitalne w , imieniu 
PPR Władysław Bieńkowski, 
który oświadczył m. in.:

„Witam Kongres w imieniu 
klasy robotniczej i narodu poi 
skiego, związanego z narodem 
brytyjskim braterstwem broni 
we wspólnej walce przeciwko 
najgroźniejszemu wrogowi ludz 
kości ć— hitlerowskim Niem­
com.

W walce przeciwko faszyz­
mowi odnieśliśmy zwycięstwo 
dzięki wysiłkom wszystkich 
sprzymierzonych narodów, dzię

1! lIlMlIi ,i!li!l!j ilflJJJ
Partii Komiitóstyansi 

ze wszystkimi narodami, a 
więc i z narodami krajów za­
chodnich. Nie chcemy dopuś­
cić do utworzenia „żelaznej 
kurtyny", którą odgrodzić 
usiłują wsteczne reakcyjne si­
ły".

Mówca zaznaczył następnie,. 
że dzięki działalności niechęt­
nych Polsce sił normalizacja 
stosunków polsko - brytyj­
skich napotyka na pewne prze 
szkody. „Usunięcie tych prze­
szkód — zakończył Bieńkow­
ski swe przemówienie — i na­
wiązanie stosunków przyjaźni 
i współpracy leży nie tylko w 
naszym interesie, lecz — jak 

- a----- — .nam się wydaje — również w
skiego kontaktu i współpracy I interesie Wielkiej Brytanii"

carstw. My, Polacy, nie zapo­
minamy olbrzymiego, decydu­
jącego wkładu Związku Ra- 

skiej Armii Czerwonej za­
wdzięczamy swe wyzwolenie. 
Dziś łączy nas wspólne dąże­
nie do zabezpieczenia trwałe­
go pokoju".

Mówca podkreślił następnie 
znaczenie reform społecznych, 
przeprowadzonych w Polsce, 
akcji odbudowy kraju i repolo 
nizacji Ziem Odzyskanych. Na 
ród polski — zaznaczył Bień­
kowski — zawdzięcza swe o- 
s^ągnlęcia jednolitemu fronto-

„Obserwujemy z uwagą — 
kontynuował mówca — wasze 
doświadczenia i doświadcze-

dzieckiego, którego bohater- nia innych .narodów. Pragnie-

i ki współpracy wielkich mo-<wi klasy robotniczej;

my^ aby również nasze, do. 
świadczenia zostały wykorzy­
stane, jako wartościowy wkład 
w walkę klasy robotniczej 
wszystkich krajów o lepszy 
sprawiedliwy ustrój. Chcemy 
jednak, aby ocenę demokra­
cji polskiej podejmowano na 
podstawie rzetelnej i bezstron 
nej obserwacji. Chcemy, aby 
wszyscy, którzy interesują się 
Polską i którzy o niej piszą, nie 
pisali na podstawie tego, co im 
podpowie złośliwa plotka czy j 
wyobraźnia. Pragniemy bli- i

M
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i odszkodowania wojenne dla Polski

Wkrótce otrzymamy 9 fabryk niemieckich

*

Prezes PSL
1rw fi

i

WARSZAWA, (PAP). Po po- 1 
wrocie ze swej podróży służbo 
wej do Niemiec dyr. Biura Re­
windykacji i Odszk. Wojen­
nych inż. Wiślicki, poinformo­
wał przedstawiciela PAP o pra 
cach, związanych z przywozem 
naszych urządzeń technicz­
nych z tytułu rewindykacji 1 
reparacji, przysługujących Pol 
sce. Ostatnio, po demarche 
przedstawicieli naczeln. władz 
polskich — władze alianckie, 
okupujące Niemcy, w więk­
szym stopniu, niż dotychczas 
ułatwiły nam poszukiwania wy 
wiezionych w czasie wojny u- 
rządzeń.

Z rejonu Braunschweig i oko 
lic Watenstadt, gdzie Niemcy 
zgrupowali znaczne ilości ma­
szyn wywiezionych z Polaki, a 
zwłaszcza ze znajdujących się 
w tamtym okręgu zakładów 
..Herman Goering Werkę" u- 
żyskamy Uczne maszyny. Wró 
cą również maszyny, przywie­
zione w czasie okupacji do Po 
śki, o ile były zakupione za poi 
skie pieniądze. Spodziewamy 
się więc nadejścia znacznych 
ilości cennych maszyn, wywie 
zioaych z Warszawskiej Fabry 
ki Wagonów z uJ. Bema, z War 
sztatów Kolejowych w Warsza 
wie, z Zakładów Ostrowiec­
kich, z Pruszkowa i wielu in­
nych.

Rozpoczęta została akcja 
sprowadzania z Niemiec ma­
szyn, należnych nam w ramach 
odszkodowań wojennych. Jak 
wiadomo Polska otrzymuje 15 
procent ogólnej sumy odszko­
dowań,' '''przypadających na 
rzecz ZSRR ze strony Niemiec. 
Pierwsza transza odszkodowań 
jest już przyznana. Składają 
sie na nią urządzenia 9 fabryk: 
jednej fabryki chemicznej. 7 fa 
bryk mechanicznych, które w 
okresie wojny produkowały 
części do motorów i samolo. 
tqw, jednej fabryki i sztancow 
ni —. wyrobów z grubej bla­
chy oraz jednej fabryki do na­
wijania cewek elektrycznych. 
Łącznie transporty te obeimą 
około 2.500 maszyn, znajdują­
cych się w bardzo dobrym sta 
nie. jakkolwiek rozmontowa­
nych. Z uwagi na to, że fabry­
ki te były zamaskowane wśród 
lasów i w małyęh miastecz­
kach, nie uległv one najmnid 
szvm 7n’c”r'rnr’ir,m w okresie

bombardowań alianckich.
Fabryki te są bardzo cennym 

'nabytkiem dla naszej gospo­
darki przemysłowej. Maszyny 
zainstalowane będą w nowowy 
stawionych budynkach w roż 
nych częściach kraju. Obecnie

odbywa się pakowanie i ładu­
nek maszyn. Czuwa nad tym 
14 inżynierów polskich. W naj 
bliższym czasie zaczną nadcho 
dzić pierwsze transporty.

Towarowe dostawy repera- 
cyjne ze strefy radzieckiej s-'

w pełnym toku. Dotychczas 
wartość przybyłych towarów, 
na które w większości składa­
ją się chemikalia i surowce 
chemiczne, przekroczyła już 
sumę 50 milionów marek przed 
wojennych.

Opozycja w FSL 
zorganizowała sią

Nowy tygodnik opozycji: „Chłopi i Państwo 
sie o krytyce linii politycznej 
pana Mikołajczyka na Radzie 
Naczelnej PSL. Obecnie może 
my zanotować nowe objawy 
tej walki w łonie stronnictwa. 
Opozycja przeciw linii pana 
Mikołajczyka postanowiła w 
tych dniach wyjść nazewnątrj 
ze swoją działalnością. W bie 
źącym tygodniu jeszcze ma się 
ukazać nowy tygodnik tej o- 
oozycji, pod nazwą „Chłopi i 
Pańs+wo". Redaktorem tego ni 
sma jest znany działacz, p. Jó­
zef Niecko, a wydawcami — 
b^dy minister Oświaty, p. Cze­
sław Wycech oraz pp. Jan Do 
mański, Jan. Dec oraz Jan Dęb

Sprawozdawca polityczny So 
cjalistycznej Agencji Praso­
wej komunikuje:

Drogą negacji, protestów i 
wywiadów udzielanych zagra­
nicznym dziennikarzom, jaką 
wybrało kierownictwo Polskie 
go Stronnictwa Ludowego, spo 
tyka się z coraz większą kry­
tyką w łonie samego stronni­
ctwa. Krytyka ta obejmuje nie 
tylko znaną już z poprzednich 
wydarzeń politycznych grupę 
działaczy warszawskich PSL, 
ale również szereg działaczy 
orowinclonalnych i członków 
tegoż stronnictwa.

Donosiliśmy w swoim cza-

i®iUnc iiji 
o sytuacji 
ii leien e I230 stmnnitlwa

Sprawozdawca polityczny Socjalis­
tycznej Agencji Prasowej przeprowa­
dził rozmowę z prezesem PSL -— 
Nowe Wyzwolenie, inż. Bronisławem ' 
Drzewieckim.

Podajemy niektóre wypowiedzi 
prezesa Drzewieckiego w związku z 
przystąpieniem grupy działaczy te­
goż stronnictwa do S. L. i o sytuacji 
aka się po tym wytworzyła.*

— Czy w związku z ostatnimi wv- 
darzenbmi na terenie PSL — Nowe 
Wyzwolenie — nastąpiły w nim ja­
kieś zmiany?

— Poza pewnymi przesunięciami 
personalnymi, koniecznymi ze wzglę­
du na stosunek terenowych działaczy 
do władz naczelnych naszego stron­
nictwa — nic na terenie stronnictwa 
s‘ę nie zmieniło, zarówno w. zasad­
niczych wytycznych ideologicznych 
naszej partii, jak i w jej taktyce.

— Jaki jest stosunek Nowego Wy­
zwolenia do pozostałych stronnictw 
politycznych?

— Najbliższą ideow-o partią jest 
dla nas Stronnictwo Ludowe. Trudno 
mówńć o różnicach między SL a na­
mi. Jeśli są jakieś, to tylko pewne 
różnice taktyczne. Za to wiele nai 
łączy: radykalizm społeczny, dążenie 
do przebudowy psychiki chłopa i 
włączanie wsi do obecnego wartkiego 
nurtu życia społecznego wr kraju -y- 
a przede wszystkim pozytywny sto­
sunek do dzisiejszej polskiej rzeczy­
wistości 1 negatywny stosunek . do, 
polityki PSL. < \

W naszej pracy nie traemir 
. z oka naszego dalszego celu jedności 

ruchu ludowego. Harmon i'na współ­
praca między członkami naszej par­
tii, a członkami Stronnictwa Ludo-; 
wego w terenie, będzte wstępem dó 
zjednoczenia ruchu ludowego.

— Nasz stosunek do partii, ktofą^ 
1 częściowo można uważać za strórr- 
|nlctwo ludowe, to znaczy PSL, jest 
następujący: Jest tam niewątpliwie 
pewna grupa działaczy ludowych, 
którzy wyrośli ze wsi i są z nią zwi^ 
zan'. Ponieważ jednak większość tej 
partii oraz jej władz stanowią ludzie, 
którzy w swych .,szerokich horyzon­
tach politycznych" zgubił’ wieś 
stosunek nasz do tej partii był, iest i 
będzie negatywny.

Co do pozostałych stronnictw — 
Stronnictwa Demokratycznego i Si. 
Pracy, — z którymi na terenie par­
lamentu tworzymy „bok małych 
państw", — chcemy zachować z ni­
mi przyjazne i pontawne stosunki.

ł»

ski (kurator okręgu szkolnego 
dolnośląskiego).

Jak SAP dowiaduje się w 
dniu wczorajszym, t. j. 23 bm. 
odbyła się pod przewodni­
ctwem Czesława Wycecha kon 
ferencja prowincionalnych dzia 
łączy opozycji PSL. Na konfe­
rencji tej zapadły pewne poli­
tyczne decyzje, które w tej 
chwili jeszcze nie przedostały 
się do wiadomości publicznej.

Wszystko wskazuje na to, 
że niezadowolenie i fermenty 
w stosunku do nołiiyki władz 
tego stronnictwa — rosną 
wśród jego członków coraz 
bardziej.

Wspólny Komitet
Komunistyczne? Partii Niemiec 

i Niemieckiej Partii Jedności Sodalistyeznei
(RAP). W połowie lutego od 

była się w Berlinie narada 
przedstawicieli niemieckiej 
partii Jedności Socjalistycznej 
oraz przedstawicieli partii Ko- 
komunistycznej w zachodnich 
strefach okupacyjnych. W ce­
lu stworzenia podstaw do rea­
lizacji jedności niemieckich 
organizacji robotniczych zo-

stał wyłoniony wspólny komi­
tet koordynacyjny Niemiec­
kiej Partii Jedności Socjali­
stycznej oraz organizacji Par­
tii Komunistyczne i w zachod­
nich strefach okupacyjnych. 
W skłaH kom;tetu weszli przed 
stawicie1" KC Niemieckiej Par 
tii Jedności Socjalistycznej 
oraz przedstawiciele kierów-

nictw Niemieckiej Partii Ko­
munistycznej z brytyjskiej, 
amerykańskiej i francuskiej 
strefy okupacyjnej.

Komitet koordynacyjny wy­
łonił birro centralne w Berli­
nie oraz nowołał w poszczegól 
nych strefach odnośne biura 
koordynacyjne.

<ł—

Słowianie w Ameryce 

przeciwko zakusom reakcji 
Zebranie CentMlnenn KwSetu Słowian AnsnflwfcWrt

• ■

BUŁGARIA 
domaga się udziału 

przy rokawwack 
o traktat z Miewtami

SOFIA, (SAP). Bułgaria chce brać 
udział w pertraktacjach, dotyczących 
traktatu pokojowego z Niemcami.

Radiostacja w Sofii podaje do 
wiadomości, że rada ministrów buł- 
garsk’ch poleciła Georgiewowi, mi­
nistrowi spraw zagranicznych, zre­
dagowanie w tej sprawie memoran­
dum, przeznaczonego dla ministrów 
wielkiej czwórki.

Traktat pokojowy, podpisany w 
Parvżu, nie wspomina o tym, że Buł 
garia od 1944 roku była w stanie 
wojny z Niemcami j to będzie, za­
sadniczym motywem bułga^kiwo 
memorandum. Bułgarzy są zdamą, że 
z chwilą podpisania pokoju mają te 
same prawa, co wszystkie inne na- 
redy, które walczyły z Nkmccmi 
przez cały czas

NOWY JORK, (PAP). Na po 
siedzeniu Centralnego Komite 
tu Słowian Amerykańskich 
przewodniczący Leon Krzyc- 
ci .wygłosił przemówienie, w 
którvm oświadczył, że naród 
amerykański znajduje się w 
obliczu wielkiego kryzysu hi­
storycznego i wezwał 2 milio­
ny Amerykan pochodzenia sło 
wiańskiego do skupienia się i 
rozpoczęcia wspólnie ze Zw. 
Zawodowymi i ugrupowaniami 
postępowymi ofensywy prze­
ciwko zakusom reakcji. Cen­
tralny Komitet Kongresu Sło­
wian Amerykańskich wystoso­
wał pismo do prezydenta Tru- 
mana wyrażając radość z po­
wodu zwycięstwa Bloku Demo 
kratyrznego w wyborach w 
Polsce. Demokracja Polska jest 
lojalnym sojusznikiem narodu 
amerykańskiego — twierdzi 
pismo — i pokoju. Wierzymy, 
iż rząd USA będzie prowadził 
politykę przy jaźni dla demo 
kratycznej Polski.

Postanowiono wystosować

pismo do prezesa organizacji 
C. I. O. Murraya przewodni­
czącego A. S. L. Greera do 
przew. Zw. Kolejarzy Whi-tne- 
ya wzywające Związki Zawo­
dowe i wszystkich ludzi pra­
cy do wspólnego wystąpienia

przeciwko projektom ustaw an 
tyrobotniczych. Dnia 12 kwiet 
ni a kongres Słowian Amery­
kańskich urządzi we wszyst­
kich miastach obchody w celu
uczczenia pamięci zmarłego, 

I prezydenta Rcosevelta.

Wniosek 
o przystąp enie 
Is^ndii 
4o S». ZiedPotwMiytłJ

WASZYNGTON, (PAP). Se­
nator republikański Gerhard 
wysunął w senacie amerykań­
skim wniosek, by rząd amery­
kański zwrócił się do Islandii 
z propozycją przystąpienia do 
St. Zjednoczonych Ameryki 

I Północnej.

ej
I -, •

MOSKWA. (PAP). Z okazji 29-ej 
rocznicy utworzenia Armii Radziec­
kiej w parkach moskiewskich zorga­
nizowano zabawy ludowe na wielką 
skalę. Do pirku im. Gorkiego przy­
byto 20 tysięcy osób.

W teatrach, klubach i «alach kon­
certowych Moskwy odbyły sic kon­
certy dla wojskowych. Zgodnie z 
rozkazem generalissimusa Stabna. o 
q wieczorem dnia 22 lutego artyleria 
garnizonu mock’cwskie<»o oddala 20 
salw artyleryjskich z 224 armat. Czer 
wone, niebieskie, zielone i żółte ra­
kiety oświetlały phce i szerokie bul­
wary moskiewskie, na których zeb­
rały się setki tysięcy mieszkańców 
stoiky. Krzyżujące się snopy światła

różnokolorowych reflektorów utwo­
rzyły m niebie wielką rzymską cy­
fr” XXIX.

Z okazji święta Armii Czerwonej 
zastępca sztabu generalnego raaziec 
k'ch s;ł zbromych generał Antonów, 
wydał przyjęcie db renera’c|i rn- 
dzkeldei i 
nych mit... ..
nym domu Armii Czerwonej w 
Mod:w’c. Na przyjęciu byli obecni 
v-ceminiytrowie spr. zagranicznych 
ZSRR Dekanozow i Ma1'km. Wsrod 
gości bvli również obecni polski ^-tta 
che wojskowy w Moskwie płk. Bar­
dach i majorowie Dzierzgow-ki 1 
Żurawski, z pol«k:ei misji wośbao- 
wcj.

Nie mniej uroczyście obchodzono 
święto Armii Czerwonej w stolicy 
Ukrainy Kijowie i innych miastach. 
W Leningradzie odbył się wielki bal 
pod gołym niebem, w którym brało 
udział tvsiące żołnierzy, oficerów i 
mieszkańców Leningradu.

Jak donosi prasa radziecka, obcho- * _ . - _ t .9 __ — S— — —2—
’ i A rmii Czerwonej odbyły się również 
i w Belgradzie, Sofii, Wiedniu. Bz\” 

mie, Helsingforsie, Brukseli ita- 
I Przedstawiciele dyplomatyczni
1 Radzieckiego we wszystkich stoli- 
■ cach świata urządzili przyjęcie dla 
i korpusu dyplomatycznego i genera- 
■Jhcji.

i kierowników za^nicz- . Jak donosi prasa radziecka, obcho- 
s'i workowych w central- dy i uroczystości z okazji święta

Z
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250 lokatorów domu poselskiego^

w sobotę, 22 lutego, 
Marszałek Sejmu odczytał za­
rządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o zamknięciu sesji 
nadzwyczajnej Sejmu Ustawo 
dawczego, z masztu na szkla­
nej kopule gmachu sejmowego 
straż marszałkowska zwinęła 
flagę państwową na znak, że 
Sejm zakończył obrady.

Gwarny i tętniący życiem 
ginach Sejmu i Domu Posel­
skiego ucichł. Większość po­
słów jeszcze w sobotę opuści­
ła Warszawę, aby zdążyć na 
niedzielę do swych miejsc za­
mieszkania. o

Pized sesją stale mieszkało 
w Domu Poselskim, który nie 
wiadomo czemu jeszcze na szyi 
dżie, umieszczonym na bramie 
nasi nazwę „Domu Poselskiego 
Krajowej Rady Narodowej" — 
około dziesięciu posłów, m, in. i 
dwaj.nowi ministrowie — Dy- j 
bowski i Podedwornv oraz po­
słowie: ambasador to w. Lange, 
Rękas, Drzewiecki. Na liście 
stałych mieszkańców Domu 
Poselskiego znajduje się także 
paru byłych posłów KRN, któ­
rzy jeszcze widocznie nie ma- 
H nowych mieszkań.

Na czas trwania sesji nad­
zwyczajnej zostały opróżnio­
no pokoje, zajmowane dotąd 
przez nieczłonków Izby. — 
Wprawdzie nie wszyscy z 444 
posłów zamieszkują, w czasie 
sesji w Domu Poselskim, jed­
nak dla przeszło 250 trzeba 
było znaleźć pomieszczenie, a 
cały Dom Poselski liczy zaled­
wie około 150 pokoi. Poza tym 
przydzielono — na pierwszym 
piętrze — przeszło dwadzieś­
cia pokoi na cele biurowe.

Każdy z 8-miu klubów poseł 
skich otrzymał jeden pokój — 
jako tymczasowy lokaPklubo- 
wy. Marszałek i trzech wice­
marszałków zajęli razem jede­
naście pokoi. Premier i wice­
premierzy mają również przy­
dzielone po jednym gabinecie.

Tak więc musieli posłowie

Co się dzieje w gmachu sejmowym
nieraz zamieszkać po trzech 
lub czterech w jednym poko­
ju. Dla niektórych zabrakło 
miejsca i trzeba było ich umieś 
cić w hotelach miejskich.

Niektórych posłów, którzy 
pozostali y Hotelu jeszcze o- 
becnie, po zakończeniu sesji 
sejmowej, można najłatwiej 
spotkać w bufecie sejmowym, 
który w porównaniu, z czasami 
przedwojennymi wiele stracił 

na atrakcyjności, gdyż obowią 
zuje w nim prohibicja.

Sejm, jak i cały teren sejmo 
wy, wraz z Domem Poselskim 
podlega jedynie władzy Mar­
szałka Sejmu. „Wojskiem" Mar 
szałka jest 17-osobowa Straż 
Marszałkowska, na czele któ­
rej stoi jako komendant —

chorąży Zawadzki. Zadaniem 
Straży Marszałkowskiej jest 
wykonywanie wszelkich pole­
ceń Marszałka Sejmu. Czuwa 
ona nad bezpieczeństwem i po 
rządkiem na terenie sejmo­
wym.

Naprzeciw bufetu sejmowe­
go, w długim korytarzu, znaj­
dują swe pomieszczenie waż­
ne instytucje Parlamentu. Tu 
mieści się Biuro Sejmowe, któ 
rego dyrektorem jest mgr. Bis 
kupski. Na tym samym kory­
tarzu mieszczą się sale komi­
syjne, a obok nich pokój ste­
nografów. Stenogram posie­
dzeń musi być najpóźniej w go 
dzinę po zakończeniu posiedzę 
nia przedłożony do zatwierdzę 
nia Marszałkowi Sejmu. Dopie

ro wówczas zostaje włączony 
do diariusza.

Smutno wyglądają dziś pu­
ste kuluary sejmowe, a zwłasz 
cza długi korytarz, ciągnący 
się wokół półkolistej sali sej­
mowej, który w czasie posie­
dzeń stanowił najbardziej oży 
wionte miejsce gmachu sejmo­
wego. Tutaj wychodzili posło­
wie „na papieroska" w czasie 
przerw. Tu na miękkich, zielo 
nych kanapkach, w lekkim 
gwarze ściszonych rozmów za 
padła niejedna decyzja-.

Dziś jest tu cicho i pusto. Po 
trwa to jednak niedługo, gdyż 
wkrótce zwołana będzie zwy­
czajna sesja budżetowa. W 
międzyczasie obradować będą 
jedynie komisje poselskie.

I Doręczenie 7 
i aktu oskarżenia 
Rudolfowi Hoessowi

WARSZAWA. W tiniu 24 
bm. kierownik sekretariaty 
Najwyższego Trybunału NaroJ 
dowego ob. Odrobiński dorę­
czył z polecenia Prezesa NTN 
dr. Eimera niemiecki tekst ak­
tu oskarżenia ludobójcy Rudoł 
fowi Hoessowi, który przeby­
wa w więzieniu Mokotowskim 
w Warszawie.

Hoess zobaczywszy w swo. 
jej celi obcego sobie człowie> 
ka, zdradzał wielkie zaniepoko 
jenie. Gdy otrzymał akt oskar 
żenią i zorientował się, o co 
chodzi, wyraźnie przeraził się. 
Po krótkim czasie opanował się 
przybrał postawę wojskową 1 
trzaskając obcasami podzięko­
wał ob. Odrobińskiemu.

f

W poniedziałek wyrok w procesie Fischera
„Ostatnie słowa** oskarżonych

W ostatnim przed ogłoszeniem 
wyroku dniu procesu niemieckich 
przestępców wojennych wypowie­
dzieli swe ostatnie słowa oskarżeni.

Fischer knńczy swe ostat­
nie słowo

Fischer kontynuował przemówie­
nie rozpoczęte w sobotę. Na sesji 
poniedziałkowej omawiał sprawę zbu 
rżenia Warszawy stwierdzając iż jest 
to zarzut, który osobiście boleśnie go 
dotyka. Całkowitą winę w tym 
względzie przypisuje oskarżony ko­
mendantowi SS i policji Gciblowi, 
który po powstaniu otrzymał awans 
i był władzą zupełnie niezależną od 
gubernatora.

Sceptyczne uśmiechy wśród pub­
liczności wywołuje oświadczenie 
oskarżonego, iż popierał każdą swo­
bodną mysi w Warszawie oraz, że 
pragnął zastosować wobec miasta i 
'ego ludności kurs przyzwoity, któ­
rego nie rozumieli jego urzędnicy i 
którzy informowali go fałszywie lub 
podejmowali czynności, o któąpch 
gubernator nie wiedział. Tym swoim 
postępowaniem Fischer rzekomo na­
rażał się swoim władzom i podobno

nawet groziła mu za to kara śmierci.
Na zakończenie Fischer stwierdza, 

iż trudno mu prosić o cośkolwiek 
Trybunał, do którego ma całkowite 
zaufanie.

Głos Lelsta
Trybunał udziela z kolei głosu 

Leistowi, który przyłącza się do ar­
gumentów swego obrońcy i mówi, 
źe jak długo istnieje świat i ludzie 
tak dłuco były i będą popełniane 
błędy. Zdarzyło się tó również i je­
mu w czasie jego urzędowania w 
Warszawie. /

Leist świadczy uroczyście przed 
Bogiem i ludzkością, że nie ma rąk 
zbrukanych krwią, nie prosi o li­
tość, bo jako Niemiec musi ponieść 
odpowiedzialność za poczynione błę­
dy, prosi jedynie Trybunał o umoż­
liwienie mu, jako człowiekowi star­
szemu i choremu zobaczenie po 
byciu kary swojej ojczyzny i 
dżiny.

Meissinger orzekuie 
obiektywnej oceny

Z kolei dłuższe przemówienie 
głosił Meissinger, oświadczając

od* 
ro­

wy, 
na

dzony był w taki sposób, że ma nie 
zbitą nadzieję, iż wyrok będzie wy­
nikiem obiektywnej oceny jego dzia­
łalności.

Na zakończenie Meissinger wyra­
ził uniżone podziękowanie Trybu­
nałowi za dobre traktowanie j przy­
dzielenie obrońcy z urzędu. Jego zda­
niem adwokat okazał wielkoduszność 
na jaką mogłoby się zdobyć bardzo 
niewielu adwokatów niemieckich. 
Oskarżony stwierdził, iż nie może 
wprost znaleźć słów podziękowania 
dla obrońcy, który potraktował go 
me jak dawnego wroga, mimo, że 
Niemcy wymordowali mu całą nie­
mal rodzinę, a sam ze względu na 
swe pochodzenie był narażony na 
najstraszliwsze prześladowania.

źeniem i wstydem/Nie wiedział i nie 
spodziewał się, by Niemcy byli zdol­
ni do takich okrucieństw

Następnie Daume przytaczał sze­
reg argumentów, które miały wyka­
zać, że w zbrodni wawerskiej nie 
odegrał żadnej roli.

Daume skbda swój los 
w race Trybunału

Daume powiedział w ostatnim swym 
słowie, że ciężko jest odpowiadać 
Niemcowi przed Polskim Trybuna­
łem, ponieważ Niemcy zadali naro­
dowi polskiemu okrutne rany i strasz 
ny ból. Wszystko, co słyszał podczas

W poniedziałek
Oskarżony zdaje sobie sprer-ę, że 

za bezprzykładne cierpienia Polaków 
w czasie okupacji sprawcy muszą po- 
nieść zasłużone kary. Jednakże w su­
mieniu swym czuje sie niewinny i 
mimo, źe Prokuratura zażądała dla 
niego kary śmierci w przeświadcze­
niu swej niewinności składa swój lo* 
w ręce Trybunału. Pragnie, by los 
•icS° przyczynił się do tego, aby kie­
dyś narody polski i niemiecki podały 
sobie ręce do zgody, j żyły obok sie­
bie w pokoju.

Trybunał zapowiedział ogłoszenie 
wyroku na poniedziałek, 3 marca, o 
godzinie lr-ej.

Każdy repatriant wracający do kra­
ju jest zarzucany pytaniami, jak to 
było aagranleą, czy lepiej czy gorzej 
•ił ■ uaa? I każdy jest początkowo 
•biegany słuchaczami, w oczach któ­
rych migoce zaciekawienie 1 żądza, że­
by im natychmiast odpowiedzieć: le­
piej czy goraej?

I tu obywatel, którego losy rzuciły 
gdzieś daleko poza granice kraju czu­
je się aażenowany I nawet człowiek o 
najbardziej syntetycznym umyśle nie 
może dać tak ścisłego sformułowania, 
gdyż zagadnienie Jest zbyt skompli­
kowane.

Lepiej czy gorzej? Ale pod jakimi 
względami? Żeby porównać Jakieś dwa 
państwa trzeba przytoczyć szereg fak­
tów I dać choćby ogólny obraz stosun­
ków zagranicą. Bardzo ml było nieraz 
przykro, gdy patrząc w roziskrzone 
oczy interlokutora nie mogłam odpo­
wiedzieć tak, lub ule. I tu słuchaczy 
należy podzielić na 2 grupy: 1) ludzi, 
dla których aagranica Jest zawsze 
ezymś fascynującym I którzy a non­
szalancją patrzą się na wszystko cg 
się dzieje w leh własnym kraju 1 
2) na ludzi, którzy ule znoszą naj­
mniejszej krytyki w stosunku do wła­
snego państwa, uznając tylko status 
sine qna non. Zaznaczam tu, że po­
dział ten istnieje w Polsce 1 na ca­
łym źwlecie oddawna 1 Jest wieczny 
jak wieczne jest życie. Przede wszyst­
kim pragnę tu na lamach „Sztandaru 
Ludu* odpowiedzieć entuzjastom za- 
granky I te łym. których wojna 
iiiłithlli ato wyrzucając poza gra-

/

(Refleksje repatriantki ze Szwecji)
nlce własnego kraju. A więc primo 
moment subiektywny, moment uczu­
ciowy. Człowiek, który nie wyjechał 
nigdzie z kraju nie zdaje sobie spra­
ny Jak w ostry sposób nostalgia gnębi 
emigranta. I podlegają temu uczuciu 
prawie wszyscy obcokrajowcy, a na­
wet zdarzają się i tacy, którzy przeży­
wają bardzo silny kryzys nerwowy, 
nie zdająe sobie sprawy dlaczego? 
Otóż dlatego, źe wszystko jest obce, 
inne, Pplak mający w oczach wizję 
Polski słonecznej, mieniącej się kolo­
rowymi barwami I szumiącej zbożem 
nie może się przyzwyczaić do ponure­
go klimatu północnego, w którym 
przyroda jest jakby zduszona, zieleń 
nie ma tej przepysznej soczystości, jak 
o nas. gdzie ptaki rzadko kiedy śpie­
wają, a pola i lasy usiane są kamie­
niami. (pozostałość z okresu przesu­
wania się lodowca). A gdy wziąć w rę­
kę garść ziemi jest sucha, piaszczysta 
I ziarnista.

To nie Jest poezja, ani przesada. 
Szwecja to krpj wód, lasów i kamie­
ni, w której ziemi ornej Jest zaledwie 
18*/o. Przyroda w porównaniu z bo­
gactwem Polski jest dziwnie stłumio­
na. Obcokrajowcy, którzy zwycięsko 
wyszli z tej walki z nostalgią zaczy­
nają się stopniowo przyzwyczajać do

warunków w obcym państwie, ale 1 tu 
nasuwa się wiele trudności. Emigranci 
w Szwecji tak samo Jak I w innych 
państwach, dzielą się na 2 grupy za­
sadnicze: starą emigrację z 1939 roku 
1 nową popowstaniową złożoną z b. 
więźniów obozów koncentracyjnych. 
Dawna emigracja przeżyła już okres 
nostalgii i wkroczyła w stadium asy- 
tnllowanla się do nowych warunków, 
ale nowa emigracja znalazła się w 
trudnym położeniu. Uchodźcy b. obo­
zów koncentracyjnych w Szwecji dzie­
lą się na 2 kategorie: chorych 1 zdro­
wych. Chorzy źyją w Szwecji w ciep­
larnianych warunkach, otaczani są naj 
czulszą opieką, trzymani „pod klo­
szem* w doskonałych obozach. Ale 
zdrowi? W Szwecji każdy uchodźca, u 
którego prześwietlenie nie wykazało 
gruźlicy podlega przymusowi pracy. J 
tu dopiero rozpoczynają się trudności 
życia na obczyźnie. Przede wszystkim 
nieznajomość języka. XV obozach 
można się było porozumiewać po fran 
cuskn, niemiecku i angielsku, ale że 
by wejść w rytm życia narodu, trzeba 
znać mowę danego kraju. Nie wystar 
czy kilka spopularyzowanych w obo 
złe słów, |r>* tak-so-myckct, rar-so 
god, sora tzn. śpij dobrze etc.

Żeby móc •.. e indywidualnie I pra-

cować trzeba opanować Język szwedz 
kl, następnie (tu będę mnslala zasmu­
cić entuzjastów zagranicy) Szwecja, 
która ma tylko 8 milionów mieszkań­
ców zazdrośnie strzeże swych praw 
przed cudzoziemearal, bojąc się Inwa­
zji obcokrajowców, więc tysiące 
uchodźców stara się wyzyskać jako si­
łę roboczą, pozostawiając im tylko 2 
odcinki pracy: pomoe domową 1 funk­
cją niewykwalifikowanego robotnika. 
To zacieśnienie dróg życiowych wywo­
łało nie tylko ferment wśród Inteli­
gencji, ale 1 osób niewykształconych, 
które w* Polsce miały dużo Innych 
możliwości, (handel lid.) Szwedki, 
które prawie wszystkie, zarówno pan­
ny i mężatki, pracują zawodowo, nie 
mają czasu na zajmowanie się domem, 
chętnie ten dział pracy przerzucają na 
cudzoziemki, Jednakże zbyt dużymi 
wymaganiami i niejednokrotnie przy­
krymi nwagaml zrażają swe pracow­
nice. W.obec dobrej prosperity jaką 
przeżywa Szwecja w okresie powo 
Jennym, Istnieje wielkie zapotrzebowa­
nie na robotników w przemyśle, ale 
tu dla chłodzenia entuzjastów zagra 
nlcy muszę dodać, źe warunki pracy 
nie są zadawalające. Mimo odpowied­
niej normy płacy uchodźcy muszą pła­
cić b. drogo *a mieszkania, co Dochla-

nia Im większość zarobków, albo prze­
bywać nadal w barakach, a w pracy 
spotykają się nieraz z szykanami Szwe 
dów, którzy podrzucają obcokrajow- 
co® *wą robotę, źle wykonaną.

A ogólne nastroje wobec uchodź­
ców? Szwedzi początkowo bardzo 
życzliwie odnosili się do b. więźniów 
obozów koncentracyjnych, ale teraz 
są jnż znudzeni akcją charytatywną 
tym bardziej, źe to trwa już półtora 
roku, więc o Ile w stosunku do ludzi 
chorych odnoszą się jeszcze humani­
tarnie, zdrowych traktują tylko jake 
siłę roboczą. Nie mam tu zamiaru 
zrażać czytelnika do kraju, który 
wykazał dużo dobrej woli, a nawet 1 
ciepła odnośnie do ofiar przemocy 
hitlerowskiej. Celem moim jest tylko 
obiektywne przedstawienie sytuacji na 
obczyźnie, a więc dodatnich I ujem­
nych stron przebywania zagranicą. W 
wielu wypadkach Szwedzi jeszcze na­
dal wykazują dużo dobrej woli. Np, 
Ucząc się ze słabymi siłami Inteligen­
cji utworzyli specjalny obóz we 
Vrlgslad prowincji Smaland dla pol­
skiej inteligencji, w którym uchodźcy 
mogą przebywać lak długo, dokąd sa­
mi nie sechcą wracać do kraju, luk 
pójść do pracy. Teraz pragną przez 
chwilę polemizować z przedstawiciela­
mi 2-gFej grupy słuchaczy, entuzjas­
tów własnego kraju, w myśl zasady: 
Kochajmy własny kraj, ale uczmy się 
od zagranicy.: Możnaby tę część arty­
kułu zatytułować: Blaski życia na 
obczyźnie. Są to częściowo rzeczy zna 

(Ciąg dalszy na str. 4-ej)
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Kiedy się skończy „głód żarówkowy 
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Brak Żarówek daje się odczuwać 
w dalsźviń <«ągu z nieznaniejszającą 
się dotkliwością. W czade wędrówek 
od sklenu dc sklepu konsument spo 
tvka sie wszędzie z niezmienną od- £wieA. - „nie 
wtajemniczonych ma źrodh. Z ust 
do ust podaja sobie cm adres skle- 
piku na drugim końcu miasta, gdzie 
w drodze łaski można dostać żarów 
ke za 51© czy 4=0 zł.

— Dlaczego tak właśnie wygląda 
tytuacja na froncie żarówkowym? — 
7 tym pytaniem zwracamy się do dyr. . 
naczelnego Contr. Żarz. Przemysłu 
"Elektrotechnicznego Żarneckiego.

Jedna ł-aE«C’a ?srxed- 
produkcji

— Powodem zlodu żarówkowego 
jest zbyt mała produkcia. która, wy­
nosiła przed wojną około miliona 
sztuk żarówek miesięcznie. W paź­
dzierniku ub. r. produkcia ta wy- 
niosła tylko 575.000, w, listopadzie 
1x4.000, a w arudniu tylko 210^000 

żarówek. W styczniu br. produk^ 
cia znacznie wzrasta i Wynosi 
tyg Wzrost ten bedzie stały; w pier- 
w -’/m tygodniu lutego wyproduko­
wano u nas Tpi.oco żarówek, a ogn­
iem w pierwszym kwartale br. wy- 
prodnkuiemv 1.152.000 ąarowek. y 
dru-łm kwartale sytuacja popr.iwi się 
Jeszcze, wyprodukujemy bontem 
przeszło i,$ miliona żarówek w ,ym 
okresie. . .

Niestety ten okres nie przyniesie 
Jeszcze nasycenia rynku żarówka 
mi, ponieważ w sezonie z»mowym 
powstał deficyt żarówkowy ston 
wynosił około 4 miliony sztuk. Gdy­
by nie ten deficyt produkcja wio­
senna wystarczyłaby eifkcrwicić na 
nasze bieżące potrzeby. Dopiero . rzy 
końcu br. zaspokoimy nasze najpil 
nlejsze potrzeby żarówkowi.

— Takie są powody zbyt ma’ei l 
produkcji żarówek? - pytamy * j 
rektora Sarneckiego.

— W pierwszym rzędzi* z*y śt>n . 
urządzeń produkcji. Przed womą, 
mieliśętf»S fabyrk obeeme mamy 
dwie: w Pabianićan x KatoWicaCn. 
Następnie cierpimy na brak surow­
ców Z zagranicy, które przed wojną 
importowane były w postaci goto­
wych półfabrykatów, t. zw. .spirali.

Regenerujemy 3ł 
żarówek dziennie

— Czy wobec braku żarówek re­
generuje się zupsute — jak to mia o 
miejsce przed wojną i podczas cku- 
Pav’l? , , • ii.

— Regeneracja żarówek KSt tylKo 
pólś-odkiem dla zaspokojenia po 
trzeb rynku. Organizację jakic.i za 
kładów pozostawiamy iniciatywie 
prywatnej, pomagając w dziedzinie 
zaopatrzenia, pod warunkiem jednak 
przyjęcia zbvtu przez naszą Centrale 
Handlową, aby w ten sposób zapo­
biec spekulacji. Na terenie kraju 
istnieją takie trzy fabryczki, regene­
rujące żarówki. Zdolność produkcyj 
na każdej z nich nie przewyższa 1000 
sztuk dziennie. Jest to bardzo nie- [ 
wiele, zważywszy, iż spożycie zarY’ j 
wek Jest dziś znacznie większe, niz 
przed wojną, wobec znacznie szersze­
go udostępnienia aaergii elektrycż- 
nCL Skąd się biorą żarówki sprzeda­

wane potajemnie po cenach spekula­
cyjnych?

— Są to żarówki jeszcze z rema­
nentów poniemieckich, żarówki ze 
składów rozszabrowanych przeważnie 
na Ziemiach Odzyskanych, ^^bec 
tego, iż podczas okupacji żarówki 
były niewspółmiernie tańsze, niż Inne 
artykuły, wiele osób w żarówkach 
lokowało swe oszczędności, aby teraz 
przz sprzyjającej koniunkturze rzu­
cić Je na rynek. Wiele również ża 
rówek sprzedaie się na czarnym ryn 
ku, z okresu przed zarządzeniem re­
glamentacji, co nastąpiło dopiero 
a miesiące temu. Nadmienić muszę. 
— ciągnie dyr. Źarnecki, że jeszcze 
Jatem w przewidywaniu głodu ża­
rówkowego podczas zimy, zwróciliś­
my się do CUP o reglamentację 1 o 
taki podział żarówek, aby był on naj- 
pożyteczniejizy 41* DtńlOR ‘ •0ołe* 
aeńiifA

— A kiedy wszystkie lampy 
ne będą posiadały wreszcie żarówki?

_ Chcielibyśmy już w okresie zi­
mowym przyśpieszyć 
żarówek. Zorganizowano zespoły dla 

i tej produkcji, zamówiliśmy 
drut z Holandii który prrybyłu- 
molotem. Okazało się 
złą średnice i wysiłki ««« 
marne. Dziś energicznie odrobiomy 
zaległości i w ciągu lata medobor 
żarówkach oświetlających ulice; na- 
wych miast i miasteczek — będzie 
wypełniony.

— Tle wynoszą ceny maksymalne 
na żarówki?

— Żarówki o 25 Wattach ko-

WARSZAWA fSAPl Według 
ostatnich danych, ilość kate' 
na wvższvch uczelniach znacz­
nie wzrosła w porównaniu z u- 
biegłym rokiem akademickim. 
Od chwili fozpoczecta roku szkol 

i nego istnieje 1.930 katedr uni- 
,wersvteckich oraz 399 na polite 
-hnikach. Największą z uniwer 
•.vtetów ilość katedr posiadają:

o to Wart — 87

Ile zarabia dełalisła
— Podobno marża zarobkowa de- 

taFsty nie jest tak mała, że nie W- 
kuluje mu się jprzedawac zar0^k 
po cenach maksymalnych — przery­
wamy.

—» Jest to bardzo nieścisłe, ponie 
waż zarobek detaliaty wynosi od 25 
do 30 procent.

— Jąka część produkcji dostępna 
jest dla rynku prywatnego?

— Teoretycznie 75 procent skie. 
rowine jest wyłącznie dla . Potr7' 
państwa. Poszczególne mfeHtcr-

___  rozdzielniki, według i 
których żarówki rozprowadzamy. 
Pozostałe 2ę procent powinno się do­
stać do konsumenta prywatnego, Jed­
nakże tak nie jest, ponieważ wiele 
Instytucyj, które nie nadesłały roz- 
dzielników zaspakajają swe potrzeby 
właśnie w tych 2$-procentowej części 
towaru, przeznaczonego na rynek 
prywatny. Tak więc stosunkowo me 
wielka część produkcji jest dostępna 
dla osób prywatnych, co powoduje 
właśnie głód żarówkowy.

Reasumując, nasze kłopoty 
kowe skończą się naoewno pod ko­
niec tego roku, zwłaszcza, że roz- 
nocznie swą produkcję trzecia nasza 
dość duża fabryka — mówi dyf. Ztr. 
necki.

Ziidcznu wnosi katedr uniwersyteckich
Mimo to brak jeszcze 343 profesorów

Uniwersytet Warszawski-- 185, 
Uniwersytet Jafiellorr n > — 
156, Uniwersytet Wrocławski 
151*, Uniwersytet Poznański 
123. Najmniej Katolicki Ur.iwer 
sytet Lubelski — 49, oraz Uni­
wersytet Toruński 78,

Z politechnik najwięcej katedr 
□osiada Politechnika Gdartóka — 
95, nasepnie Politechnika War­

szawrfta — 91. Najmniej Polite­
chnika we Wrocławiu — 34 oraz 
Łodzi — 39.

Należy zwrócić uwagę, że na 
uniwersytetach 175 katedr jest 

f nieobsadzonych, a na politechni 
kach — 168 katedr. Największy 
brak profesorów daje się odczuć 
na Uniwersytecie i Politechnice 
we Wrocławiu oraz na Politech 
nice Gdańskiej.

Wvwiad 7 sekretarzem generalnym 

Rady Polonii Amerykańskiej
W1947 r. pomoc dla kraju muli wirowiai

powód prywatny mego wyyaz- 
du. Następie muszę złożyć ra­
port z dotychczasowej naszej 
akcji pomocy prowadzonej w 
Polsce, uzgodnić program pracy 
na przysrłodć oraz wziąć udział 
w wielkiej akcji zbiórkowej, 
która dbecnie jeut przeprowa­
dzana na terenie St Zjednoczo­
nych na rzecz pomocy Pol»ce.

— Czv dotychc»»ową pomoc, 
udzielotią Police przez Polonię 
Amerykańską, da się ująć suma­
rycznie, to znaczy gkbalną cyf­
rą?

— Dotychczasowe pomoc Po­
lonii Amerykańskiej Polsce by­
ła tak poważna, że przyczyniła 
sie dn palepezerki położenia ma­
terialnego zarówno wielu oby­
wateli, jak i różnych instytucji- 
Pomoc ta umożPwifa stworzenie 
Txxfctaw do uruchomienia licz­
nych zakładów opiekł nad mat- 
trs» ł cHpckiem, ‘ńerocińc&w,

wiaduje Socjalistyczna Agencja 
Prasowa siej Misji Radu Polonii 
Amerykańskiej, generalny . sek­
retarz — p- Henryk Osiński, 
wyjeżdża dnia 1 marca rb. na 
3 miesiące do Stanów Zjedno­
czonych. celem złożenia spra­
wozdania z akcji pomocy Pol­
sce P. Osińskiemu towarzyszyć 
'będzie p. Lttko, korespondent 

f amerykańskiej prasy polskiej w 
Stanach Zjednoczonych.

Przed wyjt&dem p. Osiński*- 
go z Polski Przedstawiciel Coc 
wlistucznej Agencji Prasowej 
przeprowadził z nim. rymowe,:

_ Jaki jest cel Pańskiego wy- 
wzdu do Stanów Zjednoczo- 
nvch?

— Są dwa powody mego wy- 
szdu* nieoficjalny i oficjalny.

Wviazd do Stanów Z^ednoczo- 
ivch bedzie pierwszym monp 
urlopem po 15-miesi ocznej pra- 

| cv w Polsce —mówi nam z

Dom Kultury Ludowej
w dawnym pałacu Branickich

BIAŁYSTOK, (PAP). PJ* Bra- 
nickich w Białymstoku spalony przez 
Niemców zostanie w tym /oku czę­
ściowo odbudowany. W roku 
łym przeprowadzono roboty z^abez 
płeczające i oczyszczające pakac z 
gruzów. Obecnie opracowuje wę pro­
jekt rekonstrukcji budowli z zacho­
waniem stylu « czarów hetmana Ja­
na Klemensa Branickiego.

Dzieie pałacu są następujące:. j* 
-•oku 1703 Stefan Mikołaj Branic > 
wojewoda podlaski zbudował »e- 
wielki pałacyk w stylu toskróskim. 
W roku 1711 zostaje on przebudo­
wany przez hetmana Jana Klemensa 
Branickieeo, który tworzy z pałacy­
ku wiełkopańską rezydencję., 
ówczesnej architekturze pałacu w1' 
doczne były wzory francuskie z do­
mieszką motywów saskich. Po klęsce 
w wojnie 1 Fiwoah novy władca

iAleksander I upodobał sobie pałac 
polecił odnowić go. Dawna konstruk­
cja dachu z czystej miedzi, 2 boczne 
kopuły z wieżyczkami zostały usu­
nięte, a płaskorzeźby i ornamenty w 
obramowaniu okien i drzwi zostały 
otynkowane. W połowie XIX wieku 
car Mikołaj I oddaje pałac do dys­
pozycji instytucji Panien Szlachec­
kich. I znowu poczyniono w pałacu 
przeróbki. Piękne płaskorzeźby, fre­
ski i boazerie zostały otynkowane lub 
poataUwone grubą warstwą farby 
olejnej.

W roku ią2O pałac staje sic siedzi­
bą Urzędu Wojewódzkiego i dzięki 

! staraniom władz konserwatorskich 
odzyskuje częściowo swój dawny wy­
gląd. Obecnie, po odbudowie, pałac 
przeznaczony zostanie na Dom Kul­
tury Ludowej.

^lNowa partia 
samochodów 
w Polsce

(PAG). Państwowe Zakłady 
i Warsztaty Samochodowe o- 
trzymały partię samochodów 
marki „Gaz" (sowiecki typ For 
da) posiadających doskonałe o- 
gumienie. Po przeglądzie tech 
nicznym maszyny rozprowa­
dzone* zostaną pomiędzy insty 
tucje państwowe, spółdzielcze 
org. i prywatne.

W związku z planem roz­
dzielnictwa odbyła się w Pań­
stwowych Zakładach i Warsz­

tatach Samothodowych konfe- 
I rencja z udziałem przedstawi-
cieli motoryzacji władz pań­
stwowych i spółdzielczych oraz 
przedstawicieli zainteresowa­
nych przedsiębiorstw prywat- 
aYch- , .. .

Palestyna—
Warszawie

WARSZ/.WA -(PAP). Baw<ą 
cy w Warszawie dr. Norbert 
Kriss imieniem Komitetu Po­
mocy Warszawie w Palestynie 
wpłacił na odbudowę stolicy 
— 20.000 zł.

czasowa pomoc Rady Polonii , 
Amerykańskiej wyraża się cyfrą . 
9 milionów dolarów.

«— Jskie są perspektywy po­
mocy Rady Polonii Amerykań­
skiej w przyszłości wobec likwi­
dacji UNRRA?

— Zdawaliśmy sobie sprawę, 
że z chwilą likwidacji UNRRA 
pr*aoa Ra-dy Polonii Amerykań­
skiej będzie musiała znacznie 
wzrosnąć. Nie ulega wątpliwo­
ści, że Polsce pomoc jeszcze ^est 
•potrzebne co najmniej przez dwa 
lata Musimy zwiększyć ilość i 
szybkość naszych dostaw; przede 
vmystkim odzieży, butów, me­
dykamentów, artykułów spożyw 
czych dla Domów Dziecka, Star­
ców, pomocy naukowych dla 
szkći i uniwersytetów.

Na rok 1947 wyasygnowano 
na cele pomocy Polsce 12,5 mi­
liona dolarów. Niemniej jedna* 
uważamy, że suma ta’ musn. bvć 
podwyższona do 25 milionów do.

Na zakończenie p. Osiński zło-, 
żył naszemu Przedst awiciefowi 
oświadczenie, z prośbą o prze­
kazanie je społeczeństwu pol­
skiemu: _ . ,Wiozę podziękowanie do ro­
daków w Ameryce i do 
społeczeństwa amerykańskiego 
za udzieloną pomoc. Cieszę wę 
z tego, iż mogę być 
sierot, wdów, dzieci, 
kalek, biednyrfi i w 
wdzięcznej ludności 
która uważa tę P0^0? za. " 
kretny dowód bna enrtwa i wię­
zów, łączących ^e^>-
łeczoń^wem ąmerykańskmk

Kada Polonii Amerykanriaej, 
ped kierownictwem
zesa dra F. X. Świetlika, będzie 
się tak długo ■wywiązywała z 
nrayjęteąo na sieb<e obow^zku, 
lak długo hojnej ’ SP°
łeczeń*wa W Anwcyce na to po-

Śf&py zaułek
(Dokończenie ze str. 3-ej) 

■e ogółowi ludzi, ale warto Je JesttM 
ras przypomnieć, bo one bardzo ulał- 
wiH.iQ pobyt w tym kraju. W Sawce# 
pannje Idenloa uczciwość, Kradzieżą 
•q wypadkiem sporadycznym. Zdam* 
Ją się np. takie aytnacje, które u nM 
byłyby do piepomyćlenla. Stofer roa- 

‘wośęcy pwsylki pocztowe gdzieś da­
leko za miastem zrzuca paczką na szo­
sę w peMtón domu adreaata, pewny, ie 
wiM taj paczki nie podniesie, prócz 
wlaieleieJa. Nieraz przyglądałam się 
temu ae zdumieniem. Poza tym nie­
zwykła higiena i czystość. Prawda, ie 
Szwecja nie brała udziału w wojnie 1 
jest obecnie jednym z najbogatszych 
krajów w Europie. Po wsiach drew­
niane domkt. czyśclufeiko malowane 
na czerwono, obory dla bydła utrzy­
mane porządnie jak najpiękniejsze 
Izdebki.

W szpitalach 1 Instytucjach wzorowy 
porz*ądek. Fartuszki 1 ezepeczki pielęg­
niarek lśniące Wale, podłogi błyszczą­
ce. Ma zorientowania czytelnika w ca- 
łośai życia Szwecji muszę dodać, że 
od 150 lat istnieje tam prohibicja. 
Wskutek nadmiaru zużyeła alkohole 
w latach lOOU-nych ludność zaczęła 
się degenerować, rozwijały się aa- • 
gmlonle choroby umysłowe I gruftiea 

Jeszcze dotychczas szpitale są prze­
pełnione nienormalnymi 1 gruźlikami 
tak, że sejn przeprowadził ustawę e 
prohibicji 1 dzisiaj naród odradza się 
fizyczni* 1 moralnie, a człowieka za­
mroczonego wódką można bardzo 
rzadko spotkać na uleach miasta esy 
na wsi. O charakterze Szwedów moż- 
naby powiedzieć, że jest to naród bar­
dzo poważny, do pewnych zagadnie* 
życia odnoszący się prostolinijnie bez 
kłamstw I podejrzeń, co przejawia się 
korzystnie w różnych dziedzinach ży­
cia, Jak np- we wsajemnym ustosun­
kowaniu się kobiety 1 mężczyzny. 
Szwedzi są bardzo zdyscyplinowani 1 
mają poczucie odpowiedzialności za 
swe postępowanie. A więc Jest to atma 
sfera, która bardzo ułatwia żyele Sb" 
mym Szwedom jak 1 emigrantom, od 
których wymaga się również podpo­
rządkowania się tym rygorom. Reasu­
mując powyższe wnioski, jeśli miała­
bym odpowiedzieć indywidualnie tym, 
którzy mnie Marle pytają dlaczego 
wróciłam do kraju, uważam, że należy 
uczyć się od Szwecji tego, co lam jest 
dodatnie, ale że emigracja jest to bez­
płodna tułaczka, jest to ślepy zaułek, 
w którym wpędziły nas czasy wojenne 
i z którego bezwzględnie trzeba się 
wydosUfć na normalne tory życia.

NIEMIRSKA
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Potrzebne są Króliki
Od Ilości dostarczonych królików zależy powodze 

nie walki ze wścieklizną
sporządza się jednolitą emulsję, 
którą następnie rozpuszcza się w 
wodzie fenolowej.

Zakład posiadał do niedawna 
własną królikarnię, jednakże 
wskutek epidemii większość z 
posiadanych królików zdechła, 
tak, że obecnie jest ich tylko ok. 
120 sztuk. Do pokrycia zapotrze 
bowań potrzebuje zakład około 
500 królików. Jedynym rozwią­
zaniem wytworzonej sytuacji 
byłoby dostarczenie królików
•■■OM* i v

N»e wiele osób zdaje sobie 
sprawę z tego, jak ważną rolę 
w życiu naszym odgrywa Pań­
stwowy Zakład Higieny, Regu­
luje on nieomal całe nasze życie 
higieniczne, bada żywność, nor. 
muje przepisy odżywiania lud­
ności pracującej, chorych i t. d.

PZH posiada s^oje filie w 
11 województwach. Jedna z 
nich mieści się w Lublinie. Nie­
zwykle ważnym zadaniem PZH 
jest produkcja szczepionek i su­
rowic, wyrabianych w 5 wyt­
wórniach, wśród których niepo­
ślednie miejsce zajmuje wy. 
twórnia lubelska.

PZH wyrabia rzczepionki prze- 
ciw durowi brzusznemu i pla­
mistemu, kokluszowi, trądziko- ] 
wi pospolitemu i inne. Ostatnio 
przystąpiono do wytwarzania w 
Lublinie szczepionki przeciw- 
grypowej, której dotąd dostar­
czała wyłącznie Warszawa, Jeśli 
chodzi o surowicę, to Państwo­
wy Zakład Higieny wytwa­
rza surowicę dyfteryczną, szkar- 
latynową, meningokową (prze­
ciw zapaleniu opon mózgowych), 
jednak pierwsze miejsce w pro­
dukcji PZH zajmuje szczepionka 
przeciw wściekliźnie, która, jak 
wiadomo, jest jedynym ratun­
kiem dla człowieka pokąsanego 
przez wściekłego psa.

Województwo Ipbelskie jest 
w chwili obecnej terenem epi­
demii wścieklizny psów. Zagad­
nienie szczepionki staje się więc 
niezwykle aktualne. Uda? omy 
się do zakładu produkcji PZH. 
Kierwnik dr. Mirkowski udziela 
nam objaśnień.

Wytwórnia lubelska mieści się I 
około 5 km od miasta, w Woli 
Sławińskiej. Jeśli chodzi o szcze 
pionkę przeciw wściekliźnie, to 
w tej chwili — jak mówi dr. 
Mirecki — sytuacja jest bardzo 
ciężka Do wytwarzania szcze­
pionki tej konieczne są króliki.

Surowicę bowiem otrzymuje 
się w ten sposób, że zarazkiem 
o stałym stopniu zjadliwości za­
każa się królika, poczym po 7 : 
dniach zanim on padnie zabija 1 
się go przez pu^e^nie krwi. Po 1 
uśmierceniu otwiera się króliko- 1 
wi czaszkę i kręgosłup i z wy­
jętego z nich mózgu rdzenia

przez ludność wiejską. Jednakże 
z niezrozumiałych powodów chło 
pi niechętnie się na to zgadza­
ją, nie rozumiejąc, że szkodzą 
tym przede wszystkim sobie, bo 
wścieklizna właśnie na wsi jest 
najczęstszym zjawiskiem. Dlate 
go też zakład postanowił prze­
prowadzić akcję mającą na celu 
uzyskanie jak największej ilości 
króbków. W praktyce akcja ta 
przedstawiałaby się następująco: 
Zakład sprzedawałby pacjentom

wiejskim szczepionkę po nor­
malnej cenie, i w zamian za każ­
dą porcję szczepionki pobierałby 
3 króliki, płacąc za nie ceny ryn­
kowe. Sposób ten zapewniłby 
z jednej strony dostawę króli­
ków dla zakładu, z drugiej dałby 
materialną korzyść chłopom,

Wydaje nam się, źe akcja za­
początkowana przez PZH jest 
bezwzględnie celowa i winni ją 
poprzeć wszyscy chłopi.

. Gop.

KOMUNIKAT ?ń 
Woj. Kom sji ' 
Kontroli Partyjnej

1. Powiatowy Komitet PPR 
w Chełmie, za lenistwo i za­
niedbywanie pracy powierzo­
nej mu przez partię, wykluczył 
z szeregów PPR Gałkowskiego 
Antoniego, przewodniczącego 
Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych w Chełmie.

2. Postanowieniem Woje, 
wódzkiej Komisji Kontroli Par 
tyjnej PPR w Lublinie, został 
wykluczony z szeregów partii 
Płaskociński Stefan ze wsi 
Chruślanki-Mazanowskie pow.- 
Puławy, za zachowanie się nie­
godne członka partii.
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dziś idziemy
REPERTUAR KIN

KINO APOLLO:

„Ładzic i Manekiny1

KINO BAŁTYK: 
J^aleka droga"

KINO RIALTO:

„Zdobywcy Marokki"

REPERTUAR TEATRU 
MIEJSKIEGO

Komedia M. Bałuckie?'’ 
„Dom Otwarty”.

W środę dnia 26, n. o godzinie 
17,30 odbędzie się w sali 29 KUL 
drugi z rzędu „Wieczór sprawoz­
dawczy bieżącej literatury polskiej".

• W programie dyskusja na teutat 
powieści historycznej i krytyki lite- 
rackiei, omówienie powieści H. Ma- 
iewskej o Norwidzie .— dr. Bownik 
i dalszy ciąg sprawozdania o mk- 
steczniku „TwórezoMf?

Przeszło 35 milionów zł. w 1946 r 
WydittOWM

Z poetątk im roku 1946 Wojew. 
Wydział Odbudowy otrzymał na po­
czet budżetu inwestycyjnego w gru­
pie odbudowy miast kwotę złotych 
37.401.300 zł. Suma ta, aczkolwiek 
duża, nie była jednak wystarczająca, 
aby pokryć wszystkie naglące potrze­
by budownictwa i aby zreałbsować 
całkowicie nakreślony pŁ?n odbudo­
wy miast lubelskich. Dlatego kwotę 
tę przeznaczono w głównej mierze 
na zabezpieczenie, względnie odbu­
dowę budynków, i przedsiębiorstw 
uszkodzonych w czasie działań wo­
jennych. będących zarówno własno­
ścią państwa, jak samorządów oraz 
ochrony zabytków, ze szczególnym 
uwzględnieniem szkolnictwa i zdro­
wia. Przy planowaniu odbudowy po­
wodowano się przede wszystkim 
przydatnością obiektów i urządzeń 
do bieźącrch zapotrzebowań oraa 
umożliwiających najpilniejsze saspo-

kojenie potrzeb ludności, urzędów 
i instytucji powołanych do spełnienia 
zadań państwowych. Stosunkowo 
szczupła wysokość kredytów nie po­
zwoliła na szerszą akcję we własnym 
zakresie to też w większości wypad­
ków zastosowano system pomocy fi­
nansowej dla pobudzenia inicjatywy 
zainteresowanych osób daną odbu­
dową. Dzięki temu wykonano robót 
budowlanych wartości nie 37 milio­
nów a 47 milionów złotych.

Należy zaznaczyć, że wielką po­
mocą było przydzielanie materiałów 
budowlanych po cenach reglamento­
wanych. Pozwoliło to na uruchomie­
nie dziesiątków szkół, szpitali j bu­
dynków mieszkalnych. Trudno nam 
dawać na tym miejscu całkowite ze. 
stawienie cyfrowe osiągnięć planu 
bodowlnnejro w roku 1946 ze wzglę­
du na to. źe w tej chwili Powiatowe 
Referaty Odbudowy są w trakcie

spontąchama zestawień. Wystarczy 
tylko porównać zewnętrzny wygląd 
naszych miast z ich stanem bezpośred 
nio po oswobodzeniu naszyeh ziem, 
aby ocenić ogrom pracy dokonanej 
wysificiem państwa i społeczeństwa.

Oprócz akcji odbudowy miast 
Woj. Wydział Odbudowy prowadził 
akcję odbudowy wri. Na odbudowe 
wsi przeznaczone były specjalne kre­
dyty państwowe, bankowe i kredyty 
na akcję specjalną odbudowy wsi, 
która objęła w naszym województwie 
powiat puławski, zamojski, kraśnicki 
i siedlecki.

Rok 1947, który jest pierwszym 
rokiem w trzyletnim (danie odbudo­
wy, 2apowhda akcję budowlan-* w 
znacznie szerszym zasięgu. Rok uMeg 
ły uważany jest Jako rok przygoto­
wawczy do akcji budowlanej, rozpo­
czynającej się w r. 1947.

Wybór nowych władz 
Z«r. Zaw. Skarbowców

y7IutcS° br« odbyło sic 
w Lublinie Wnc Zebranie Oddzia­
łu Zw. Zawodowego Pracowników 
Skarbowych R. P. Zebraniu prze­
wodniczył oh. Król, wiceprzewod­
niczący Zarządu Głównego. Okręgo­
wą Komisję reprezentował ob. Bo­
gusławski, partie polityczne — ob. 
cb. Kurek i Domagała.

Po złożeniu sprawozdania z do, 
tychczasowej działalności Zarządu 
przez ustępującego prezesa przystą­
piono Jo wyboru nowego Zarządu, 
w skład którego weszli: ob. AźgireJ 
Mikołaj Jako przewodniczący, ob. 
ob. Stalewski Władysław j Niemot- 
ko Jan, iako wiceprzewodniczący, 
oraz ob. Żukowski Zygmunt jako 
skarbnik i ob. Dębowski Teofil, jako 
sekretarz.

Z kroniki ehełmsktej

Pierwszy zjazd SOK w Lublinie
Służba Ochrony Kolei prze­

bywała w dniu wczorajszym 
wielkie święto. Z terenu całego 
województwa zjechali się licznie 
funkcjonariusze SOK na pierw­
szy swój doroczny zjazd. W pick 
nie udekorowanej zielenią i por­
tretami dostojników państwa sa­
li świetlicy Z. Z. K. odbyła się

woezysta affademró. Akademię 
rozpoczęła defilada oddziałów 
SOK, przyjęta przez władze 
zwierzchnie przed gmachem 
ZZK. Po odegraniu hymnu na­
rodowego posBozególni prelegen­
ci wygjiosili szereg przemówień 
w czasie których podkreślili 
znaczenie SOK i jego dotycłu

Granatowy polk^t 
skazany na 6 lat więzienia

Stanisław Witkowski praeciw- I rozprawa przed Sądem Okręgo- 
k0 któremu, jak już donosiłiś- wym w Lublinie został skazany 
my, toczyła się przez dwa dni na 6 lat więzieni a

Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej
I Nadzwyczajna , Komisja Mieozkanio. 

wa podaje do publicznej wiadomości, 
że po Lublinie krążą różne hieny miecz 
kaniowe, podając się za kontrolerów 
N. K. M. decydujące bezprawnie na 
miejscu o zajęciu lokalu, ścieśnieniu 
odnosząc się przy tym arogancko a nie 
raz brutalnie, jak to miało miejsce przy 
ul. Glinianej 36 u ob. Szajnsckiej i nie 
których pracowników Elektrowni. Nad 
zwyczajna Komisja Mieszkaniowa wy. 
jośnia, że kontrolerzy jej to ludzie de. 
legowani przez Związki Zawodowe, In. 
dzle posiadający upoważnienia do speł 
niania tychże obowiązków, niemniej 
do społeczeństwa należy lagitymowa 
nie tych ludzi w edu zapobieżenia wy. 
padkotn wyżej podanym.

Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio. 
wa zaznacza, że kontrolerzy nie mają 
prawa decydować «a miejscu o zaję. 
du lolraH. Obowiązkiem Jego jest: wy

de, ohdtzeć a&Nufcaaię.

wymierzyć, sprawdzić ilość osób za. 
nuosKujących i ich zatrudnienie owe 
c^y powodają przydział. O przydziale 
i ewentualnym zajęciu mieszkania de­
cyduje wyłącznie Nadzwyczajna Ko­
misja Mieszkaniowa w porozumieniu z 
Kierownikiem Urzędu Kwaterunkowe­
go po uprzednim rozpatrzeniu preten 

osób zainteresowanych. Kontręle- 
row nie posiadających legitymacji u. 
poważniających do przeprowadzania 
kontroli,. nie należy, wpuszczać do 
mieszkaaia meldować niezwłocznie mi 
licM lub N. K. M. ul. Bernardyńska 9.

Ostatnio zdarzały się wypadki usiło­
wania przekupienia kontrolerów, przed 
czym przestrzega się najostrzej, gdyż 
N. K. M. posiada lotną brygadę kon. 
trolną i z chwilą stwierdzenia nie­
prawdziwości relacji, winnych pociąg­
nie się do surowej odpowiedzialności.

P^ztewodniczący N. K. M.
t-ń yojos

czasowe osiągnięcia i braki. Nie 
każdy obywatel zdaje sobie apra 
wę z odpowiedzialnej i ciężkiej 
^racy, jaką pełnia funkcjona­
riusze SOK. Szczególnie na po­
czątku roku 1946, plaga złodziei 
na kolejach była niezmiernie 
trudna do zwalczenia.

Preca i czujność funkcjona­
riuszy SOK sprawiła,' że dziś 
kradzieże na kolejach zmniej­
szyły się znacznie. W walce o. 
ochranę mienia państwowego 
padło sporo ofiar, ale trud ich 
nie poszedł na marne i obecnie 
można stwierdzić zupełnie śmia­
ło, że sytuacja na tym odcinku 
jest prawie zupełnie opanowana.

Po przemówieniach komen­
dant SOK wręczył 95 najbar­
dziej zasłużonym funkcjonariu­
szom dyplomy honorowe. Wśród 
odznaczonych była również obec 
na jedna kobieta ob. Markie­
wicz Krystyna. Zjazd zakończył 
się odegraniem hrmnu oraz od­
śpiewaniem „Roty”.

Chełm swkaie sie 
do obchodu święta ORMO

W związku ze zbliżającą się 
rocznicą utworzenia ORMO na te­
renie Chełmszczyzny miejscowe spo­
łeczeństwo szykuje się do uroczyste­
go obchodu. Wyłomono specjalny 
Komitet Organizacyjny, który zaj- 
mie się urządzeniem akademii.

Z orać Wka Teatra’nego 
Straży Ochrony Kolei

Kółko teatralne przy SOK w 
Chełmie wystawco ostatnio w sali b. 
Klubu Inteligencji Pracującej dwie 
komedie p. t.: „Zaloty na wesela” 
i „Generalna próba". Obie komedie 
zostały bardzo przychylnie przyjęte 
przez widzów i cieszyły się wielkim 
powodzeniem.

Wvkładv 
orty Cśrodfeu Zdrowia

Dr. Słupska kierowniczka Ośrodka 
Zdrowia w Chełmie zorganizowała 
cykl pogadanek dla kobiet korzysta­
jących z porad lekarskich przy 
Ośrodku.

Pogadanki wygłaszane w każdą 
sobotę omawiają szereg aktualnych 
dla matek zagadnień jak higiena 
dziecka oraz kobiety ciężarnej, rolę 
matki w wychowaniu nowego oby­
watela itd. Pogadanki cieszą się du­
żą popularnością i gromadzą zwykle 
liczne audytorium.

DO MŁODZIEŻY
woj. lubelskiego

Zarząd Wojewódzki Z. W, M. w 
Lublinie podaje do wiadomości całej 
młódzieiy, ii w dniu 3. III 47 zostaje 
otwarty półroczny kurs pedagogiczny 
w Zakopanem. Kurs jest całkowicie bez 
płataj. Warunkiem przyjęcia jest u. 
kończone przynajmniej 7 oddziałów 
Szkoły powszechne; oraz 20 roku ży. 
cle i ogólne wyrobienie społeczne kan 
dydata. Bliższych informacji udziela, 
ją powiatowe i Miejskie Zarządy ZWM. 
Zgłoszenia przyjmuje do 1 marca Woj. 
Zarząd ZWM w Lublinie, Ęroch. 
moim 13 * godk. B — 17,

■■■■■■■■■■HunBłraBmsnina 
Sprostowanie

W numerze z dnia 2 bm. w notatce 
pt.» „Rekordowy wyczyn milicj?\ 
podaliśmy mylnie. Jakoby obywatel­
ka Woronowska Maria była kochan­
ką złodzieja Listosa Stanisława. Ni­
niejszym tę wiadomość prostujemy. 
Ob. Woronowska zatrudniona w 
PMT, była właścicielką mieszkania, 
w którym złodzieje korzystając z jej 
ustawicznej nieobecności urządzili 
skład skradzionych rzeczy. Ob. Wo- 
ronowska nic nie wiedziała o tym, że 
mieszkanie jej iłuiy 2a „melinę” 
UndX złodziejskiej.
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Sędziowie piłkarscy LOZPN
(ciąg dalszy)

i
Ubiegły sezon swego sędziowania 

ob. Kobiałko śmiało może zaliczyć 
do udanyćh. Dodatnią cechą tego ar­
bitra jest powściągliwość wyrażającą 
sie w spokojnym i pełnym umiaru 
‘sędziowaniu, w czym- dystansuje in­
nych kolegów. Zrównoważony, cie­
szy sie sympatią publiczności.

Ob. ÓKzowei lózef. Jeden z naj-

KS TUR w Chełmie buduje 
nowe boisko piłkarskie

Istniejąca od dłuższego czasu sekcja 
piłkarska przy Kl“bie Sportowym 
„TUR“ W Chełmie nie mogła się nale­
życie rozwinąć z braku własnego boi. 
ska. Ostatnio trudności te postanowio­
no usunąć przez budowę nowego boi. 
ska wraz z bieżnią. Równocześnie inne 
sekcje klubu zdecydowały ńę na wybu 
dowanie odpowiednich boisk do siat, 
kówki i koszykówki oraz placu teni­
sowego. Dzięki staraniom TUR-u oraz 

Wezwanie do składania ofert
Wojewódzki Lubelski Wy. | adresem. Oferent powinien
,udowy niniejszym ogłasza dmm w wyiokośc, 1 proc.
Graniczony na remont i ty oferty na roboty j w. Jadł m

Urząd ’ ...
dział Odbudowy mniejszym 
przetarg nieograniczony na J--- -. ,
częściowe wykonanie instalacji «n"a - 
nego ogrzewania w budynku Szpitala 
powiatowego w Puławach.

Oferta powinna byc złozoua tyku na 
całość robót ujętych w ślepych kowto. 
ryjach, które można otrzymać w Wy­
dziale Odbudowy. ,

Przy składaniu ofert 1 wykonaniu 'O |

Warunki ogólne o dostawach i ro­
botach na rzecz Skarbu Państwa. 
Warunki ogólue obowiązujące przy 
wykonywaniu robot i dostaw ’ •* 
Skarbu Państwa. .
Warunki techniczne zgodnie z nor 
mami P. K. N.

Przed składaniem oferty należy z*, 
poznaó się na miejscu z warunkami wy 
konania roboty.

Roboty powinny byc wykonane w 
terminie do 1 września 1947 r»

Kaucja umowna będzie żądana w wy 
sokości 2 proc, ogólnej wartości robot 
i winna być złożona przed podpisaniem 
umowz w gotówce Tub innych walo­
rach uznanych przez Ministerstwo Skar 
bu, ewentualnie do tej wysokości win. 
no bvć uzupełnione wadium. Ponadto 
na zabezpieczenie wykonania umowy z. 
każdego przejściowego rachunku będzie 
potrącone < proc. Oferta powinna bvC 
oporządzoną w przepisany^ sposób 1 zło 
żona de rodziny r 2 tej dnia 4. Ifl 4? r. 
w Wydziale Odbudowy Urzędu Woje­
wódzkiego Lubelskiego pokój Nr 76 do 
skrzynki albo nadesłana ooczti pod tym

dziale Odbudowy

bót obowiązują: 
i) 

2)

3)

bardziej „eksploatowanych** arłńtrój. 
przez wydział spraw sędziowskich: 
Pod koniec sezonu piłkarskiego sta. 
się nieruchliwy. Hołduje zbyt 
grze. Również, jak sędzia KoMW 
nie lubi przerywać gry, chyba ze 
zmuszą go do tego wy^w^ oko­
liczności. Lubiany pnez kolegów 
mniej przez puWIeznofc.

Powiatowego Zarządu PjW. i 2WF pcoy 
jednoczesnym poparciu Zarządu Mia­
sta udało się na ten cel uzysficsc grunty 
przylegające do nowego ogrodu miej­
skiego. Prace nad budową nowego sta­
dionu rozpoczną ‘ ńę już na wiosnę, 
Tym samym Chełm zyska nowy po­
ważny ośrodek, który napewno przy­
czyni się do rozwc^u ruchu sportowe­
go na terenie miasta.

przepada na rzecz Skarbu Państwa je­
żeli oferent pomimo utrzymania się 
przy przetargu uchyla się od podpisa­
nia umowy iub nie złoży żądanej^kau. 
cji umownej przed podpisaniem, umo­
wy. Jeżeli oferent nie utrzyma się przy 

’ przetargu, wadium będzie mu zwróco. 
’ ne w ciągu 14 dni po zakończeniu roz­

prawy ofertowej. Kwit stwierdzający 
wniesienie wadium należy dołączać ao 
oferty. Ponadto należy przedstawić wy 
ciąg z rejestru handlowego, odpis karty 
rzemieślniczej, karty rejestracyjnej na 
bieżący rok kalendarzowy. Oferta ob’- 
wiązuje oferenta do dnia 20 kwietnia 
T947 r. Zmiana lub cofnięcie oferty 
dopuszczane są tylko w terminie prze­
widzianym do składania ofert. Przetarg 
odbędzie się w Wydziale O(kąudowv 
Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego — 
ul. Spokojna 4, pokói Nr 7.6 daiJ 
4 marca 1947 f. o ?0<h- I2-teL ^v- 
dzi.nl Odbudowy zastrzega sobie prawo 
wyboru oferty niezależnie od wysoko­
ści zaofiarowanej sumy iak również 
unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

Warunki, plany, ślepe kosztorysy, 
projekt uniosły itp. oferent może nabvc 
w Wvd.’iale Odbudowy Urzędu 
jewódzkiejro Lubelskiego, ul. Spokoj­
na 4. pokój Nr 76.

Naczelnik Wydziału Odbudowy
(—j FĄFROWICZ WŁODZIMIERZ 

PAP architekt

Ob. Posztelon przez ubiegły sezon 
dał śę poznać jako srogi sędzia zmu­
szając zawodników do wojskowej 
dyiyplmy. Wielki zwolennik gry w 
palkę nożną, krSranni nawet burza 
nie przesAatófc w prowadzeniu za- 
wodów. Wadą tego arbitra częste 
przedłużanie prowadzonych przez 
siebie meczy, (te zegarki). Słabszy m 
-spalone’, ruchliwy f szybki potni- 
maAbych w«m*6v fizycznych- 
wytrzymały i ambitny. Niezbyt łu­
biany przez publiczność.

(C. dr TI.)

Hokej
W decydującym spotkana Szwecja 

pokonała pozaciętej gree Czechosło­
wacje w stosunku on, zdobywane 
tym samym mistrzostwo świata.

Na meczu tym obecny był Prezy­
dent Benesz.

ZAWIADOMIENIE
Zarząd AZS u zawiadamia, że w pią 

tek t. j. dnia 28 bm. godz. 19 ta W se 
kretariacre odbędzie rię zebranie orga­
nizacyjne sekcji piłki nożnej. Prośmy- 
7jrinteresowanycb o JaknajHcznicjsze x 
punktualne przybycie, celem umożli­
wienia suchej zaprawy dla zawodrfków.

Fabiyka. 
mydła ś świec 

Wacław Kucharski
I Synowie

Lublin. 1-no Maja 4 a
telefon 12-13

Poleca znane ze swej ja­
kości wyroby 

f»ą75

Okręgowy Oddział Pr^emysłowc-Rolny 
,,SPOŁEM" w Lublinie 

Ewangielicka 6 — łeL 25-28, 15-33 
kupi powielaoi 

zgłaszać «ię od godz. 8 do 3 lub telefonicznie 
221L—_______ ~ ' ————

SKUPUJĘ SKÓRY SUROWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe

we wszdkieł. gatunkach i rodzajach plącąc ceny najwyższe według cen­
nika Centrali Skupu Skór Surowych

AGENTURA POWIATOWA W LUBLINIE 
ul. Kowalska 4 — JAN JAKUBAS, tel. if-73 
Filia w Piaskach koło Lublina, ul. Lubelski ieB

PORADY LEKARSKIE NAUKA

DR. RAK LEON choroby weneryczne 
] skórne — Wyszyńskiego Par*
ter.

WENERYCZNE, skórne, płciowe, dr. 
Feldman, Lubartowska 19 m. 6 front, 
II piętro.

PRACA

POTRZEBNA do procy osoba w śred 
nkn wieku, nadająca się do prowadze­
nia świetlicy, kółka dramatycznego, 
chóru itd. Praca ta trwać będzie od 
godz. 17-tej do 2i-®tej codzisnme. Wy 
magane fest świadectwo lub zaświadczę 
nie ukończenia kursu w tvm kierunku 
oriąsę świadectwo moralności. Zgłosze­
nia <Jo Z wiązka Walki Młodych, Krak. 
Przedni. 70.

Administracja 
„Sztandaru Ludu“ 
sprzeda 

więzną I miein? Ilolt 

makulatury 
Zgłoszenia Administracja 

„Sztandaru Ludu** 
Krakowskie 62

larty kmWsw! i MtHat 
z przeszkoleniem w warsztatach 

L ZambeH!. LubFn. Żmigród 6.112-18

KURSY Kroju Damskiego Wysockie 
gd sześciotygodniowe przygotowują d< 
egzaminów czeladniczych. Zapisy, Lu. 
blin, Nowa 19. m. 3. 6^xt

KUPNO — SPRZEDAŻ
> " ...........................■■■■■■■■!. ■■ 1'1

SPRZEDAM zę mórg ziemi pod Lubli 
nem. Wiadomość Peowiaków 10 (Ho 
fel).
SAMOCHÓD osobowy ciężarowy, m,> 
tocykl, kupimy. Może wymagać remor 
tu. Kursy samochodowe Lublin, Żm:. 
grod nr. 6. Teł. 12-18. 6ęS9

RÓŻNE

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porceli. 
nowe) wykonywa „El-Cha-Film** •- 
Warszawa, Jerozolimskie 27. Prowincję 
informujemy listownie. 6157

PRZEPOWIADA przyszłość z kart, ? 
ręki, z fotografii, ul. Graniczna 6 m. y. 
Boczna Narutowicza. 65 ic

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM okradzioną książkę 
wojskową seria A nr. 01072f na nazwi 
sko Gnida Franciszek. 6607
UNIEWAŻNIAM skradzioną kennkar. 
tę nr. 126 wydaną przez gm. Łukón 
na nazwisko Buczkówna Helena, zam. 
Gołaszyn, pow. Łuków. 660$
UNIEWAŻNIAM zgubioną .kennkartę 
wydaną przez gm. Siedliszcze na naz­
wisko Miszczak Józef.
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód ko 
lejowy nr. 19687 wydany przez DOK? 
Lublin na nazwisko Adela Antoniak. 

6608

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty wydarty przez gm. Niedźwica 
na nazwisko Figiel Stefan, zam. kolo, 
nia Sobieszany. 6609
UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą 
wydaną przez Zarząd Miejski. Lublin 
na nazwisko Szubartowska Janina ur. 
14. VI. 191 s r.
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
służbową Zarządu Miejskiego Lublin 
nr. 3258 na nazwisko Czarkowski Win 
centy. 6602

KUCHARSKI Jon ur. 1917 roku, zam. 
gmina Rejowiec, pow. Chełm usńeważ 
ma kartę rejestracyjną wydaną przez 
RKU Chełm. óóoc

JACHYMEK Staaddaw, unieważnia za 
gubioną kartę rejestracyjną wydaną 
przez R. K. U. Zamość. 6601

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso 
bistr wydany przez gminę Niedźwica 
Duża na nazwisko Bielecki Władysław. 
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JACK LONDON n5l

Wilk Morski
A potem przyszła ml na myśl analogia między 

tą sytuacją a chwilą, kiedy zbliżałem się do 
uogrzywego samca, 1 przypomniałem sobie, jak 
niói pierwotny zamiar zabicia zwierza, zamgkMjy 
strachem przeszedł w chęć skłonienia go do^OCfecz 
ki. Dalej uprzytomniłem sobie, że 
p&ład bynajmniej.nie.pp.to by dać VMova Lar.. 
senowi przewagę inicjatywy, ale by wzfcac ją sa­

Odwiodłem kurek i wymierzyłem wen z pisto­
letu. I gdyby wówczas ruszył sję, ^rabował ze- 
skoczyć w dół po trapie, zastrzefiłbyrn go 
no. Ale on stał jak posąg i patrzył na mme 
chomymi oczyma. I tak stojąc przed nim, z (1 ą 
cym w ręku pistoletem, miałem czas zauwazyc^ze 
twarz jego nosi piętno śmierteihego zburzenia 
i’ obłędu. .Wyglądała jak po najeźdzfe troski i trwo­
gi. Policzki mu zapadły, a pomiędzy brwiami , za­
krzepła zmarszczka. Uderzył mnie nie tylko d^w- 
ny wyra?, jego oczu, ale i zmiana, która yasafla 
w ich rozmieszczeniu. Wyglądało to tak jak ^gdy­
by nerwy wzrokowe i muskdły  ̂w skutek porażenia 
czy natężenia ż&Oderowały grffki oczne.

Wszystko to pocbJamdtem wzrokiem. Mózg 
miaj pracował gwałtownie/ Kląb^myŚli rozwijał się 
w meskończonoSfi-i nie 'Byłem.w stanie pociągnąć

; za evirgiej. i stanąłem w Togu do-
i rai. W^n-sposob ćhdiatem zyskać na 
I Kwpokotó-ctfefi trocbę rozedrgane nerwy. Chodzt-

....... - - ~:i.......... ........ ..... ......................... .......... ....... ......... .... .......... ...........

.......... ..............    -.mm...,.....  .........u................................ ............................... .....................................

ło mi również, by przy następnej próbie strzału być 
bliżej ce.lu. Znów podniosłem broń. Stał przede 
mn^ na odległość wyciągniętego ramienia. Nie było 
dlań ratunku. Zdawałem się zdeterminowany. Gdy­
bym nie umiał i tak nie mógłbym chybić. Ale ja 
wciąż jeszcze walczyłem z sobą, nadaremnie siląc 
się nacisnąć cyngiel.

— No i co? — rzucił niecieipliwie.
Ąci Tuszyć-cyngla, ani wymówić śłowa. Język 

stanął zni kołem.
— Czego pan nie strzelasz? —.zapytał
I^aelkiK^em. skurcz krtani, by przemóc pozba- 

wtająeąciimw"^
— *311109 — wymówił z trudem — nie zdobę­

dziesz się na to. W grancie rzeczy nJe festes prze- 
straszony. a po proatu bezsilny. Twoja konwencjo- 
nałrtfr moralność jest sarriejsza ód twej 'woli. Jesteś 
iMawrMkiem pogłątSów ludzi, których’ znałeś, 
o których czytałeś. Nędzny kodeks tych ubogich 
myiWą Wbijano'Ci w głowę od urodzenia, to też 
wbrew całej twej filozofii, wbrew wszystkiemu, 
czego cię nauczyłem, nfe zdobędziesz się na zabi­
cie nieuzbrojonego, niesfawiafą-cego oporu czło­
wieka.

— Dajmy na to — odparłem, ochryple.
_ Chociaż wiesz, że dla mnie zabić nieuzbro­

jonego czlowJ^ca znaczy tyle co wypalić cygaro., 
— ciągnął. Wi&z, khn jestem — znana ci jest moja 
wartośó według waszej miarki. Sam nazwałeś mnie 
płazem, tygrysem, rekinem, potworem, kalibanem. 
A jednak ty, marna 
jąęy automacie, nie 
jakbyś niezawodnie 

kukło z gałganków, tv, gada- 
ważv=z <e mnie uśmiercić, 
nśrrer.rił cuz^hotnika lub ty-

grysa, tylko dlatego, że ciało moje przypomina 
tw>je, że mam ręce i nogi, podobne do twoich. Ba! 
mfałem, lepsze wyobrażenie o tobie, Hump!

Wyszedł z luku wchodowego i zrobił krok ku 
mnie. . -- ’ •

— Schowaj pan broń. Chcę się od pana coś 
niecoś dowiedzieć. Dotąd nie rozejrzałem się jesz­
cze. Co to za ląd? Gdzie leży „Widmo"? Dlaczego 
jesteś pan przemoczony? Gdzie jest Maud? — prze­
praszam, miss BTewster, czy może już „Mrs. Van 
Weyden"?

Odsunąłem się odeń co prędzej. Wstyd i wście- 
klość, że nie potrafię go zastrzelić, dławiły mnie 
literalnie. Ale znowu nie byłem aż tak głupi, by 
schować broń. Jeszcze miałem nadzieję, że targnie 
się na mnie, spróbuje uderzyć lub udusić, wiedzia­
łem bowiem, że tylko w tym wypadku byłbym go 
w stanie zastrzelić.

_  To jest „Wyspa Usiłowań" — powiedzia­
łom._________________________ , .

__Nigdy nie słyszałem o takiej — wtrącił.
— Tak myśmy ją nazwali — poprawiłem.
__ My? — badał. — Co za my?
_ Mis Brewster i ja. A „Widmo" leży, jak pan 

widzi, dziobem na plaży.
_  Tu muszą’ być foki — powiedział. Obudziły 

mnie swym szczekaniem; gdyby nie one spałbym 
jeszcze. Słyszałem je, zawijając ostatniej nocy. 
Ryk ich ostrzegł mnie, że jestem na podwietrznej 
stronie brzegu. Bekowisko jakiego szukałem od 
szeregu lat. Tym razem przez mego braciszka tracę 
całą fortunę. Takie bekowisko to skarb, mało skarb 
_ tó mennica... A’ jej pelengl. (C. d. n.)
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